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P ren um era t a  na prowincj i  z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwar talnie .

w Warszawie dnia 19 Listopada 1830 roku w Piątek.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  
K R  Ó L  E  S T  ,W O P O L  S R  I E.

-  ' K o m m iss yi w dztw a  M azow ieckiego. — Na mocy  r e ­
sk ryp tu  kommis sj i  rządowej  przychodów i skarbu z dnia 
20 s tycznia  r.  b. i \ r .  229,9 (429 )  gruntującego się na d e ­
krec ie  N. Pana w Odessie  pod dn iem 19 s ierpnia  1828 r.  
z apad łym , kominissja  wdz.ka podaje do wiadomości  p u ­
bl icznej ,  iż dobra rządowe B łoni e  i Łę ka ,  w ekonomji  Ma- 
zew, obwodzie Łęczyck im p o ł oż o ne ,  a składające się z fol­
warku i wsi B łoni e ,  z folwarku i wsi Ł ę k a ,  są do nabycia 
razem lub oddzie lnie  z wolnej  r ęk i .
I Ea ' -dy p r ze to  chęć kupn a  mający,  dek la r ac ję  swoję 
bąc wprost  do kommis sj i  rządowej  przychodów i skarbu ,  
a\bo clo kommiss j i  wdzkiej  podać zeclioe. Warunk i  ku-  
pna i p rzedaży dób r tych , ogłoszone już zostały w p i s ­
ując,. pub l i cznych ,  mianowicie:  w D z i enn iku  Powszechnym 

- J - y m  Nr  221 ,  222 i 223;  Gazecie  Warszawskiej  N r  
22b, 230 i 231 w Gazecie Koresponden ta  N r  192,  195;. oraz 
Dzienniku wdzkim.  —  Warszawa , dnia 5 l i s topada 1830 r. 
badca stanu p r e z e s ,  R em hie liń sk i. —  Za s ekr .  i l i jego,  
Nowacki.

K om m iśsja  w ojew ództw a M azowięchiego., —  W w y ­
konaniu rozporządzenia  kommissj i  rządowej przychodów i 
skarbu daty  S września r.  b.  N r f f f g f ,  g runtującego się na 
dekrecie  N.  Pana  w Odessie pod dn i em 19 s i erpnia  1828 
r. z a pa d ł ym ,  podaje do publicznej  wiadomośc i ,  iż w bió­
rze kommissj i  wdzkiej ,  przy ul icy P rzej azd,  w domu r ządo ­
wym Nr  5 4 6 ,  na pierwszem pięt rze,  w sali- s e s s jona lne j , 
odbywać się będzie publ iczna l icytacja na spr zedaż  dóbr  
rządowych Podgórzyće ,  w ekonomji  B iy s k ,  obwodzie Łę-  
czyckim po ł oż o ny ch ,  a skł adających się z folwarku i wsi 
"odgórzyce.

Licyt ac ja  zaczynać się będzie od sum my zł .  24 ,298
16, w s r eb rze  albo w listach zastawnych koloru białego 

w nominalnej  wartości.
Opróez postąpionej  na licytacji  summy,  obowiązany bę- 

*ie plus- l icy taut  opłacić  skarbowi w dwóch ratach z ł .  1074 
P "  ^  k anonu  rocznego ,  zw o inośc i ą  wszakże spł acenia  ta- 

owego mone t ą  brzęczącą.
Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  p r z y ­

ka za n yc h ,  opłacać się także będzie nowo ustanowiony poda* 
tek ofiary w i lości  z ł .  341 gr.  14.

Przejmie plus-licytant pożyczkę od towarzystwa kre­

dytowego z i emskiego w summio z ł .  25 ,600 przez ska rb  za-  
c iągn ioną ,  od k tó r e j  przez  na s t ępne  24 lata wnosić będzie  
do kassy tegoż towarzystwa,  p r awem sejmowem z dnia 13 
czerwca 1825 r.  ustanowioną op ł a t ę .

Każdy  p r zys tępuj ący  do l icytacji  winien z łożyć  vadium 
zł .  3173 gr.  15 w s r eb rze  albo w l istach Zastawnych.

Nadto u t r zymujący  się p r zy  l icytacj i ,  obowiązany będzie 
zaraz złożyć d rugą  podobnąż ilość zł .  3173 gr.  15.

Te rmin  do l icytacj i  poczynać się mającej  od godziny 11 
zrana ,  przeznacza  kominissja  wdzka na dzień  28 stycznia 
1 S31 r .

O wszystkich innych,  prócz powyższych warunkach l icy-  
t a cy jn ych ,  każdy chęć ku p n a  m a j ą c y ,  poweźmie  wiado ­
mość w biórze kommiss j i  wdzkiej ,  gdzie nawet  warunki  k u ­
pna wraz z t abc i l ą  źródł a i nt ra ly wykazującą,  przy  wchodzie- 
do sali sessjonalnej ,  wywieszone będą.

Wolno jes t  każdemu  chęć l icytowania maj ącemu , o 
stanie obecnym dób r  na grunci e p r zekonać  s i ę ,  w; ' k t ó ­
rym to celu zgłosić się należy do miejscowego naddz ie r-  
żawcy.  —  w Warszawie d. 12 paździ ern ika  l S 3 0 r .  —  R a d ­
ca stanu prezes  R. Jrłembieliński. —— Sek re t a r z  j ene r a l -  
ny , N ow acki.

— D yrekc ja  jc n e ra ln a  s ta d  i  s ta c ij's ta d n y ch  kró lestw a  
Polskiego. —  Podaje  do wiadomości  powszechnej  , iż na 
dniu 1 grudni a r .  b.  odbywać się będ/.ie w biórze wy­
działu s t adnego w mieście Janowie ,  obwodzie B i a l sk im ,  
wdztwie Podl ask iem , l icytacja publiczna in minus  na do ­
stawę furażów i paszy dla siad rządowych koni  tam um ie ­
szczonych.  I lość pot r zebnych furażów wy n os i : j ęczmieni a 
korcy  4 5 ;  owsa korcy 4700 ; siana w porcjach 10-funto-  
wych cetnnrów 11 ,000 ;  s ł omy  jęczmiennej  w po rc j ach ,  

Scent .  1300; s łomy żytuej  kulowej  cent .  5900.  Dostawa 
a r t yku łów  uskut eczniać  się ma w t e rminach  mies i ęcznych 
w ciągu od 15 grudni a r .  b.  do ostatniego kwietnia  1831 
r.  Ceny  od których  l icytacja na mniej  rozpoczęta będzie  
postanowione zos t a ły ,  jako t o :  na jęczmień zł .  14 za k o ­
r zec ;  na owies zł .  9 gr.  15 za ko rzec ;  na siano ?ł .  5 za 
cetnar;  na s ł omę j ę czmienną  z ł .  1 gr .  20 za cet .  na s ł omę 
kulową ży tn i ą  zł .  1 za cet .  Stawający do l icytacj i  obo­
wiązani  są z łożyć  w gotowiźnie vad ium dziesięć p ro cen ­
towe,  k tó r e  później  zwrócone zostanie,* oprócz tego kto 
się p r zy  l icytacj i  u t r zyma .  Nal eży tość  za  dostarczone fu ­
raże uiszczana będzie mies i ęcznie  l ub  w miarę  znaczniej -
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szych dos t ar caeń j a k  to przc t l s i eb ie r cy  dogodnie j  będzie .  
P r o t o k ó ł  l i cy tac j i  zaraz po podp is an iu  staje się dla p r z e d ­
si ęb iorcy obowiązującym , d l a  r z ądu  zaś aż po za tw ie rdze­
n iu  przez  komm is s j ę  rządową spraw wewnę t r znych  i po l i ­
cji .  Życzący sobie  podjęcia się dos t awy a r t yk u ł ó w  fu r a ­
żowych d l a  stada r zą dowego ,  zechcą p r z y b y ć  do Janowa 
w t e rm in i e  wyżej  wyrażonym.  Wiadomość i informacje  
o w a ru nk ach  s zczegółowych zamierzonej  a n t r c p r y z y  po- 
zwiąść można codz i enn ie  w Warszawie w biórze dy rekc j i  
j e n e r a ln e j  s t a d ,  i vv Janowie w biórze wydz ia łu  stada r z ą ­
dowego.  —  w Warszawie  dnia  4  l i s topada 1830 r o k u . —  
W  zas t ępstwie  p reze sa ,  T .  S zy d ło w sk i.  —  Za sekr .  j l nego ,  
N o w a ko w sk i. ' ________
■— U rzą d  m u n icy p a ln y  m iasta  sto łecznego W a rsza w y .  —  

W mies i ącu s t yczn iu  r. z. odebrany  zos t a ł  od osoby do 
pos i adani a  n i e p o d o b n e j ,  p łas zcz  cywi lny  g rana towy z p e ­
l e r y n ą  p o t r ó j n ą ,  podszewką j ed w abn ą  na wacie i f u t e rki em 
p r z y  k o ł n i e r z u ;  o czem u rząd  mun ic ypa lny  podając do 
pub l i c zn e j  w iadomośc i ,  wzywa p rawego właściciela  r z e ­
czonego p ł a s z cz a ,  aby po odeb ran i e  takowego, wci ągu m i e ­
s iąca jednego zg ło s i ł  się , gdyż  w p rzec iwnym razi e , po ­
d ł u g  prawa z t akowym pos tąpiono będzie .  Warszawa d. 2 
l i s t opada 1830 r .  —  W i c e - p r c z y d e n t , L ubow idzh i. —- Za 
s e k r .  j lnego, .  W ie rn ic k i.

—— Z apozaw  e d y k ta ln y .  Podp is any  sąd  z i emiański  zapo- 
zywa niniejszeru publ icznie ,  na s t ępn ie  (wymienione osoby 
za p o d z i a n e ,  jako t o :  1) Krys t j ana  Boelko , k tó ry  w roku  
1S09,  będąc z Bydgoszczy wzię tym do wojska Po l sk i ego  
s,do Warszawy odprowadzony-m, m i a ł  tamże  s ł użyć  w p u ł ­
k u  12 p iechoty i zginąć  w potyczce pod Masiewcem-;  2)  
Ama l j a  Bc t z l a f t ,  k t ó r a  w r .  1S07 podobno do Warszawy,  c e ­
l em  umieszczen ia  w t amecznym kl asztorze  pan i en  Kazi-  
anierek, .  zawiezioną z os t a ł a ,  lecz tamże z domu stolarza 
P o m p ę ,  na ul i cyj Koziej  u c i e k ł a  ; k t ó r zy  obydwoje odtąd 
żadne j  nie dal i  o sobie wiadomości  ; tudzi eż  ich n i ewiado­
mych.  sukces sorów i spadkob ier ców , ażeby w przeci ągu 9 
mie s i ęcy  a na jpóźniej  w t e r min i e  dnia 9 czerwca 1831 r.  
p r z e d  depu towanym Lr .  Col-omb ausku l t a t o rem,  w lokalu 
podp i s anego  sądu wyznaczonym,  osobiście lub  p i śmienn ie  
zgłos i l i  się i t amże  dalszej  oczekiwal i  wskazówki ,  gdyż 
w r az i e  n ies tawienni ctwa spodziewać się ma j ą ,  i ż . C h r y -  
s t jan  Bo e lke  i Amalja I łetzlaf t  za n i eży j ących  uznani  zo­
s t a ną ,  s c a ły  po nich pozost ały  ma j ą t ek  ich na jb l i żs zym 
sukces so rom , k tór zy  się zgłoszą  i w y l e g i t ym u j ą ,  p r zys ą ­
dzonym i wy danym będz i e .  —  Bydgoszcz dnia 22 l ipca 
ŁS30 roku .  —  K rólew sko P ru sk i są d  z iem iański.

Hewelhe..

i ad o m o sści Wars z a w  ski e .
—  JW.  reeczywis ty  r adca  s t anu hr .  Nowosilcoff , sena tor  

d ‘ wczorajszego do tutejszej  stol icy.
JJJaUbHBK.T na. w znow ienie P a m ię tn ik a  K olum b.  Od
p oc z ą t k u  roku  ls2.7 wychodzi  ciągle czasowe p i s mo ,  p o ­
święcone opisom najnowszych pod róży  , oraz wiadomo- 
i ci om statystycznym i geograf icznym.  Pismo to zmi en i ­
ł o  wprawdz i e  postać ze w n ę t r z n ą ,  a w części i r e d a k c j ę ,  
m e  zmieni ł o  atoli celu swojego , a j ego ' po t r zeb ę  w k ra ju  
aaszy tn  czte role tn ie  b l i sko  n i e p r ze r wa ne  usprawiedl iwia

Wychodzenie.  P i erwszy  nie j ako kom pl e t  jego stanowi 
dw.nasci .e poszytów , czyli  cz te ry  tomy Dziennika  podró­
ży lądowych i morsk i ch  ; d rug im  jes t  48 poszytów czyli 
ośm tomów P a m ię tn ik a  K o lu m b  z t o k u  1828 i 1820 
t r zec im nakoniec  wychodzący w r .  b.  W yb ó r  najnowszych  
i  n a jc ieka w szych  poclrózy  , mający się sk ł adać  z dwuna. 
stu tomików , ■/. k t ó rych  ośm wyszło już z pod prassy,  

•dzień iąty zaś n i ezad ługo  p r e n u m e ra t o ro m  oddany będzie. 
Powodowany życzen i em wielu czy t e ln ik ów ,  iżby pismo to 
d ".vną p r z y b r a ło  • pos t ać  , j uż  to z powodu większej,  roz­
mai tości  p r z ed m io tó w ,  j a k ą  p rzy  niej mieć m o g ł o , już 
dl-, częs t szego wychodzenia  co dni piętnaście  , a tern sa­
mem ła twie j szego udzielania c zy t e ln ikom wiadomości naj­
nowszych w przedmioc i e  pod róży  i s t a t y s tyk i ,  już też na- 
koni ec  dla t ego , iż oznaczeni e dnia wyjścia poszytu zna­
czną  dla p r enumera to ró iy  stanowi dogod no ść ;  wydawca o- 
swiadcza , iż z r ok i em 1S3L rozpoczni e wydawanie nowe- 
go ciągu  P a m ię tn ik a  K o lu m b . Pr enumcra torowie  W y­
boru pod ro ży  , s t osownie  do uczynionego w prospekcie na 
to dz ie ło  p r z y r z e c z e n i a ,  odbior ą ile możności  w jak naj- 
k rót szych p r ze rwach ,  tomiki  IX ,  X ,  X I  i X I I  tegoż wyboru.

W dzis iej szych Czasach , k iedy  wszystkie  prawie pier­
wsze rządy w E u ro p i e  i Ame ryc e ,  znakomi t e  dla tej nauk 
ga łęz i  poświęcają  usi łowania  , k iedy Anglja , Francj a , Ros- 
s j a ,  Kraje  Z jednoczone  Araer .  p ó ł n o c n e j ,  i inne wysyła­
ją  we wszelkich k i e ru nka ch  wyprawy  uc zo ne ,  znakomi­
tym polecone m ę ż o m ,  ce lem wy na jdy wania nowych na ku­
li z iemski e j  k ra in  i łudów,  lub bl iższego poznania już od­
k ry tych  ; wiadomości  o tych us i łowaniach i ich skutkach 
nie mogą być obo ję tne  dla n a s ,  dążących do zrównania 
się w uksź ta ł cen iu  z p ie rwszy  mi ludami  Eu ro py .  Anglicy, 
b r aucuz i  i Ni emcy ,  moją osobne towarzystwa w celu roz­
szer zania  lego rodzaju „wiadomości ,  posiadają po kilka na­
wet  d z i e n n i k ó w  t emuż  celowi poświęconych;  dlaczegożby 
więc  u nas j eden  p r zyna jmn ie j  podobny u t rzymać się nie 
inógł?  d laczegożby ta ważna nauk odnoga,uie  miałamieć odrę­
bnego w języku  na rodowym p i s m a ,  kiedy- tyle ich wycho­
dzi wy łącznym poświęconych naukom i umiejętnościom ? dla 
czegożbyśmy w ty m  względzie do pism obcych udawaćsię 

mieli  ?
T em i  uwagami ośmielony i zachęcony wydawca Parnię-, 

t nika  Ko lu mb ,  n i ep ło nn ą  powzią ł  nadzie ję  , iż dostateczna 
l iczba p r e n u m e ra t o ró w  zapewni  i ustali  by t  p i sma ,  diaka- 
żdego w ieku i s tanu czy t a j ąc ych ,  p r zyda tnego .  Obiecu­
j e  sobie n iemn ie j ,  iż o s ob y ,  k tór e  albo j uż  przesyłały ar­
t y k u ł y  swoje do zamieszczen ia  , albo r aczy ły  pomoc swą 
p r z y r z e c ,  nie będą  z nią wst rzymywać się i pracami swe- 
mi zasilać Ko lumba nie przes taną.  Liczniejsze wprawdzie 
wczasach ostatnich uk azu j ą  się w pismach krajowych arty­
k u ły  o ziemi naszej  ,  o s ta roży tnych jej potęgi  i sławy P°‘ 
mnikoch : l i czniejsze dzis ia j ,  mianowicie między młodzie­
żą zawodowi uczonemu odda ną  , zdarzaj ą się podróże p°
krajach Polskich , lecz i leż  ich owoców bezpożytecznie w 
r ękopi smach pozos t a j e ,  ile znowu po rozmai tych codzien­
nych pismach r o z r z u c o n y c h , mniejszy przynosi  pożytek, 
jak g d y b y ,  w j edno ogn isko  z e b ra n e  , ku utworzeniu pe­
wnej  całości  pos łużyć  mogły-. Do  tych to mianowicie gol * 
liwycb o dobro  powszechne i s ł awę  ojczyzny ziomkow, °- 
deawać się ma  za powinność  wydawca*,  i pros ie  ich* aby
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mu w dążeniu  do w s p ó ln e g o  celu dopomagać raczyli'. W s z e l ­
k ie  tego rodzaju a r t y k u ł y , z duchem pisma zgodne  , p r z y .

Jne bgdą «*n0SC^  * W najŁliisit f o h poszytach um ieszczo-

P a m ie tm k  K o lu m b  obejmować będzie  tak jak dawniej  
w yciągi * najnowszych podróży  lub treść ich osnowy.  R o z-  
m a i t o ś c i k tórych dobó r  wydawca starać się bedzie  u c z y ­
nię za jmującym p rzez  nowość i oryginalność , oraz sa -e .  
tg p o d ro ży  i  g e o g r a fi i , obejmującą najnowsze doniesie-  
ma o wyprawach p od ró żo w yc h ,  o nowych odkryci ach  , to­
warzystwach geograf icznych,  nakoniec Nowa d z ie ła .

Dążąc  ile możności  do ulepszenia pisma swego w y .  
dawca znaczni e obfitość tego powiększyć pos t a no wi ł , i dla 
tego po sz y ł  każdy  co dni p iętnaście  r egu la rni e  wychodzić 
“ M W i  obejmować będzie 4  a rkusze  d ruku  in 8vo. Ta k  jak 
dawniej  do łączana  będzie najmnie j  jedna do każdego tomu 
rycina , lub w razie pot r zeby kar t a  geograf iczna.  P r e n u ­
merata  w stolicy będzie  taż sama jak dawn ie j ,  to jes t  z ip .
J kwa r t a ln i e ,  na prowincj i  zaś dla u ła twien ia  nabywania 
pisma , zniżona zostaje z 12 do złp.  10. Poszy t  pierwszy 
wyjdzie w dniu 15 stycznia 1831 r.  O k an to r a c h ,  k tó r e  
prócz wszelkich urzędów i s tanowisk pocztowych p r e n u ­
meratę  przyjmować b ę d ą ,  doniosą wkrótce pisma co- 
', 2 le .n [ , e ' M.  T. D em bińsk i wydawca.
- n a d ' J  —  Od niejakiego czasu zagęści ły się w

niektórych naszych pismach pe r j odycznych tak nazwane 
wyj a t hi z  hstow  do p r zy ja c ie la .  Wiadomo j ak  się piszą 
i j ak i  mają cel  listy p rywatne  ; mimo to j e d n a k  n ie  j e s t e ­
śmy tego zdania ,  ażeby komuś i z pośpi echem piszącemu,  
nie p r zysz ł a  myśl  publ icznego ogłoszenia godna , lub aże ­
by list lego „ie  obejmowa ł  wiadomości  ważnych i do k ł a -  
anycb, choć w n i epop rawnym stylu udzielonych.  T en  ie.  
dnakze pr zyj ac ie l  k tóry l i s t  odbiera  , podejmuje  sig nie- 
małego obowiązku jeśli chce  wyjątki  z listu ogłaszać p u ­
bliczności , bo to tylko je j  Udzielać ma p r a w o ,  co albo 
jest szczególnie p i ęk nć m , wzorowem , albo co bez tych 
p i e t  zmierza p rzyna jmn ie j  do dobra  ogólnego i publiczny 
in eics obudzić może.  S ł o w e m ,  przyjaciel  odbierający 
ust, musi  w tym razie przedmiotu jego  być takimże z n a w -  

j ak  autor  l i s t u ,  inaczej zamiast  p e r e ł ,  udziel i  nam 
nieci. Czy tal iśmy niedawno nie  w j ednem naszem pe- 

■Jodycznem piśmie wyjątki  z takich listów pisanych z I lam- 
urga. I czegoźeśmy  się z nich dowiedzieli  ? Oto,  Se Nie- 

niieccy badacze na tury ,  po to się do tego miasta z eb ra l i ,  
« e b y  r az em j e d l i ,  pili i dobrze się bawili .  I  moŻnaź 
<n>ec za z ł e  cudzozi emcowi ,  jeżel i  biorąc mian-  z podo- 
nego a r t y k u łu  w p iśmie publ i cznćm umieszczonego , nic- 

w°żnych'? /' a'v-5'rol iui e 0 riaSi!y m sposobie widzenia rzeczy

s . ę w ^ t ą  p o d r d ż .  W j a k i m ż e  celu o g ł o s z o n o  te  p r z y j a -

■U o debra ł Z T  2# "? * * *  200  z*.
m in e r a ły  i t. d.’ Zabawna jest  s p r z e c S  ’c * y t a f f e ? g f

ł o T c h ? a Z r ni a| P ‘T Pl,1.U n * U 0 ie sU n i- “ li nad w sp an fa . t o sc ią  na tu y .  J a k  a u t o r  l is tów wy ra ża  te os t a tn i e  d osyć
p r z y t o c z y ć  na p r z y k ł a d  to co. mówi  z n a j d u i ą c  sis  w Oj co-

ż e 6 "sie  t ak  ̂ ‘ - ' T  ‘»j* «■<« si ebie  Ni 3 2 5 )
c i ó u J  , A  - y - f b a r b ?  czy  „dozgonną p r z y j ą ł  
M c  . P r ó c z  m k c z e m n o ś c i  p r z e d m i o t u  p e ł n e  są te  w y .  
h t k i  z istow g od n yc h  -go Z d a ń  , w y r a l ń ,  i p r z y n a j -  

zcź I T  < M , i °  « ^ X i - l e l o w i  w' W a r s z a w i e  p J o p u -
ku  A  % b, f . r nCU,l,q l>VMd o d d8 oJ e “ ' « 7 l V k ó w  d !  d r u ­hu  ( ) .  K t o z t o ,  n a we t  z tych co ty lko  czytać  u m i e j ą  b e -

tacli « y Sf o w L  j a k  s f  i  l l
ach z Kłakowa:  p rzy b y łe m  obdarty  ja k  o sta tn i że b ra k i

t z w - ’

y  z.a g łówny  cel niniejszego a r t y k u łu ,  obra l i śmy  so- 
uwag, „ad  ciągiem wyjątków z listów p isa n ych  z K ra -  

h ' y  l i Z P rzez  n a tu ra lis tg podróżu jącego  p ieszo  po 
czan P o ls k im , do p rzy ja c ie la  w W a rsza w ie ,  umiesz-
K u r ^ P o l T  W ™  Polsl‘.i®- ZaI'az Przł  wstępie ( N e r  
Dati," r  • '  D,e . moS my s t an°wczo osądzić czy ten

ralista większym jes t  mi łośniki em na tu r y ,  czy dobre-
6 O V t U r  Tl  A n o e i    £ .    T 1. t  T 7  t

'° tra m « Ą e m  i t. p . ?  Narzeka  autor  
• •  ̂ *' . " A  t0 0,1 °ó * 13* 'te chodzącem u w .n iŁ j,s y -

f /e  J  4 d , aP icł cem u  « >  po ską ta ch  i zaroślach  juz
wvp-odd" ler\ . ’'!■ l° !!a 8*0,n3 l101T> t0 na l óżue  inne nie-  

' y  P° * ° " ł  • '•'•“Shiło mu , tylko dodać jeszcze zażale* 
e na całą na tur ę ,  że jes t  i niszczycielką rzeczy.  Mówiąc

( N r  ^ d-° ,kt<', r0S° w s tęp u j ą  p o d ró ż id,
( N r .  3 2 9 )  zyczy ażeby każdy z „ich z o s t a w a ł  t am «  
swoim podpi s em ry e m k i i  p ła sk o rze źb y !  Nielylko s i c  
bie wszędzie  wystawia j ako mi łośnika  wygód i u iecb,  ale 
i przyjacielowi swojemu piękny  w te] mierze załącza kom-  
p e m e i i t ,  wyraz- j ąc  w duchu prostoty (N r .  329),  że m u  
w  w ygody ledw ie c a ła  pensja  w ystarcza .

' -my go n.iostatek jako natural istę.  P r ze szed ł  on bez- 
wątpienia wszystkich k tór zy  jaki ekolwiek prawo do te-
L 7 A  r ,0SC,C *obi° m ?89 > bo donosi,  iż tw ory  le -  
, , c . 3 V ^ ' *  z. nj 'n, . os'j’°}one, ze mu sig nie dziw u ją .
le ś w i c A  (/ r ' C’ l>,pkn6j SS?oUh u s ; i o" al'i pochwa-

17  ! f  ) ( La‘n p y i i s  spl endidul a)  przy jego w ła .  
nym blasku de te rminu je  i dodaje;  „ Co sig z L l Ł  ( j n k . 

to zawsze■ ) d a  usku teczn ić zabraw szy k ilk a  jego p o .  
czwarek  ( . ) .  Szkoda że w leni l istownem donies ieniu,  nie 
znajdujemy przynajmniej  lepszego opisu tych mało natu-  
i «i listo m zrińnjch po czwarek,

Jaki chże  przeto wiadomości nabywamy z tych nibv na ­
ukowych l istów? O to ,  p ró cz  n a u k o w y c h n i e do k ł a  dno ś c i \  
dowiadujemy sig z n ich ,  że okolice Krakowa są p i - k ne  
ze d ług .  , por to opłaca ją  sif  , że kto kupu je  to płaci  , żó 
podrożmy znosie musi niewygody,  że odzież d ługo r.oszo- 
na drze się i t. p.  Bolesną jest dla uns rzeczą  odmówi, i« 
nadal dzi ękować pismom per jodycznym , które  w swoich 
a r t yku ł ach  podobnych wiadomości udzie,łają,

(*) Również wypadało przyjacielowi w Warszawie opuścić 
wzmianką autora listów o s. p. Podymowiczu jako nieobchódzą- 
cą publiczność , a do tego po poetycka. ale w zanadto mvlaem 
świetle lego czesc pogrzebową wystawiającą. Odwołujemy sic 
w tej prywatnej okoliczności do tych, którzy o niej z prawdzi­
wszych źródeł wiadomość mają,  ale nie możemy wstrzymać sie 
od zapytania: czy to jest szczera przyjaźni ofiara, położyć przyja­
cielowi nagrobek a potem chlubić sią z tego o tw arc ie  i w tak

Prt u * -»-v e J c a L  ‘i iwusuuiicni n a i u r y ,  czy  dobre-  . , lu [)rzyja6zm onara, poiozyć orz^ia-
L  /  7 D o n o s '  00 , l a m , p r z y b y ł  do K ra k o w a  oh. I  ak d p 0 t®m- C- LuWd, się z  te S °  •*‘ » » rc ie  i w ta k% rty y a k  o s ta tn i  że b r a k , i j ę c z y  p o to m  ,awiJ  aP ^ b  w y m aw iać  k o sz ta  n a  tą  p rz y s łu g ą  w y ło żo n e !

óo końca ,że  » u  kassa n ie  w ystarcza aa tę.p icszo  J rz e d -  | . bo



( 4 )

( A f l .  n a d )  —  Jedno  z p i smtuUt j szych  nie u jmując  
i talenlowi p.  N iw iń sk i e g o ,  powiedzia ło-', że p. Nowakowski  
lepiej  p rzedstawia ł  r o l ę  Fo r tuna t a  w Chłopie Mi l jo no -  
uyrn  , d l a t e g o :  »?.e b y ł  na scenie godnym mie szkańcem 
w spani ały  ch gmachów ; Se żadnem po ruszen i em,  Sądnym 
zn ak i e m ,  ani wyrazem , nie zdradz i ł  dawniejszego swojego 
s t a n u ;  ze  w towarzys twie  k tór e  zbi e r a ł  u s i eb i e ,  s tosował  
się zu p e ł n i e  do tonu swych spółb i es i adn ików ; ze noko- 
n i e ć  tak chcia ł  au tor  C h ł o p a ,  bo sceny któro p rzeds t a ­
wia w id zo m,  zachodzą  we t rzy lata po cudownero spano- 
szeniu  się j eg" .«  Nie chcę ja p r zeczyć ,  ażeby t r zy  h.U 
n ie  by ły  dostateczne do zrobienia  wielkiej  zmiany w cz ło ­
w ieku , choćby j u z  n i ep i erwszć j  b y ł  on mł odo śc i ,  to jest  
u p .  w latach F o r t un a t a ;  z tern ws'fcystkiem wątpię  aby tak 
dalece się p r ze i s t oc zy ł ,  izby nie poznano wilka w obcej 
skó rze .  W r e s z c i e ,  j es t  r z e c i ą  n i ezap rzeczoną :  ze czego 
sic sk o r u p k a  za  m ł o d u  nap i j e  tern na  starość trąci .  
Ja  t emu  w i e r z ę ,  i dlatego śmia ło  u t r z y m u j ę ,  że wys t a­
wien ie  Fo r tuna t a  p r z ez  p. Niwiński ego jes t  bl iższe natury 
i p r awdopodob ieńs twa  , zgodnie j sze  nawe t  z myś lą  au to ra ,  
k t ó r y  k ł ad ąc  w usta For tunat a  os t re  poła j anie  có rk i ,  i 
dając mu l ekar s two  na r o z u m ,  zos t awi ł  w nim dość wi­
doczne  ślady ch łopski e j  prostoty i rubasznośc i .  Go do 
k om pa n  ji b ies iadników F o r t u na t a ,  wybór  p i j aków nie 
naj l epszego tonu jes t  dowodem.  Kończę uwagi moje 
wyznan i em,  że z r ówną  p r zy j emnośc i ą  widzia ł em na s ce ­
nie pana Nowakowskiego w rol i  F o r t un a t a ,  jak widzę 
t er az  p.  N iwińsk i ego ;  lak samo widziała i widzi ich p o ­
dobno cała pub l i czność ;  jes t  to dowodem:  ze w rol i  o 
k tó r e j  m ow a ,  nie b ł ądz i  ak to r  który przedstawia F o r t u ­
nata bez  Stadnych zabytków dawnego ch łopos twa , j a k  ni« 
b ł ądz i  i t e n ,  w którego g rze,  coś z dawnego s tanu spo ­
st rzegać  się daje.  L,  Z,

ROSSJA.  —  Z  Petersburga d.  3 l i s topada .  —  W Pszczo­
le pó łnocnej  powiedz iano:  « .My mieszkańcy  Pe t e r sbu rga  
ubolewamy nad k l ę ską  która  dotyka  znaczną część z iom­
ków naszych przez  zaraźl iwą chorobę  , sami  j ednak  j e s t e ­
śmy  z upe łn i e  spokojni ,  poruczając się zup e łn i e  wyrokom 
Najwyższego i ufając t r oskl iwości  naszego monarchy .  P e ­
t e r s b u r g  jes t  zas łon i ę ty  podwójnym ko rdonem  woj­
skowym ; nad Tychwińsk im kana ł em postawiono ba r i e ry  
a na wielu i n ny ch  miejscach ur ządzone zos t ały  kwa ran ­
t a n n y  , i poddane  na j sk rupu la tn ie j s zemu dozorowi.  Z e ­
wsząd atoli  nadchodzą  w iado moś ę i , /.e cholera  się zmn ie j ­
sza a mianowicie  w prowincj ach p ó łn o c n y c h ,  gdzie bez-  
porównani a  mn ie j  są s i lne jej n a p a d y ,  aniżel i  b y ły  w 
st ronach Kaukszkich .  —  Stosownie do rozkazu ce sa r sk i e ­
g o ,  oprócz znajdującej  się już w ku rs i e  monety  p l a ty n o ­
wej po 3 i 6 rub l i  sz tuka  , będą jeszcze wybijane z tegoż 
k ru s zc u  sztuki  12 ru b lo we ,  wkszt . i łc ie  rub l a  s r eb rnego .  
—  War tość  towarów dowiezionych na ostatni  j a rmark  w 
Niż szym-Nowogrodzi e  , by ł a  na s t ępu j ąca :  Towarów Azja­
tyck i ch  dowieziono za 17,385,060 ; Rossy jsk i ch  towarów 
surowych i wyrobkowych,  za 84,000,000 ;  Eu rope j skch  i 
o s ad n i czy ch ,  za 1 5 , 433000 r u b l i ; w ogóle za 116 ,818,000  
rub l i .  H e rba ty  było 32,368 sk r zyń  , jedwabiu 9290 p u ­
dów. Wartość we łn ianych  towarów Rossy j sk ich wynosi ł a  
7 mi l j onów rub l i ,  Po lsk ich  około 500 ,000  r u b l i ,  z ag ra ­

n i czn yc h ,  2 , 2 00 ,00 0  rubl i .  War tość  bawe łn i anych  towarów 
Rossyj skich , wynos i ł a  19 mi l j onów,  zagrani cznych 3 mili.  
rubl i .  War tość  j edwabnych  towarów Rossy jsk ich  wyno­
siła 8 J  mi l l . ,  a z agran icznych 1 ,700,000  rubl i .  Z suro­
wych, p roduk tów  k r a j ow yc h ,  by ło  żelaza 2 mi l i .  pudów, 
fu t e r  p r zesz ło  za 8 mi l i .  rubl i ,  s kó r  surowych  i wy pra­
wnych  p rze sz ło  za 3 mi l i . ,  r y b  za 1 ,600 ,000  rubl i .  War­
tość towarów osadn iczych  wynos i ł a  5 , 38 3 ,0 00 ,  a win za­
g r an i cznych i wódek ,  4  mi l i .  r ub l i .
— D n ia  5 l i s topada .  —  Jego Cesarska  Mość osądził za 
przyzwoi t e  r ozkazać,  aby od tej chwili  s t anę ły  na stopie 
wojennej  ko rp us y  nas t ępuj ące :  l szy  i drugi  ko rpus  piecho­
ty,  3 ci i 5 ty ko rpus  j a zdy  r ezerwowy ,  k o rp us  oddzielny 
Li t ewski ,  ko rpu s  rezerwowy  znajduj ący się pod rozkazami 
J. C. M. Wielkiego xigcia Gesarzowicza Konstantego,  armja 
Polska , oraz stosow’ana liczba pu łk ów  nieregularnych ko» 
żaków. Rozkazano  3mu  i 5mu  ko rpu so m jazdy rezerwo­
wej,  których g łówne s t anowisko by ło  dotąd w gubernjach : 
Chcr sóńsk ie j  i K a r s k i e j ,  aby zbl i żyły  się do granic zacho­
dnich cesars twa,  i zaję ły Podol e  tudzioz Wołyń.  Te kor­
pusy j uż  są w mar szu na miejsca swego przeznaczenia.— 
W mieście  Moskwie  teraz doświadczono,  że kto nic lękał 
się cholery mor bus ,  nie doz na ł  jćj  sku tków,  a im kto był 
t rwożl iwszym,  tern wcześniej  zachorował .  Wszelako przy 
spokójności  należy zachować wsze lką  ost rożność i wypeł­
niać ściśle p r zep i sy  wskazane.  —  W dniu 4  b. m. kiiku 
żo łn i e r zy  p racuj ących,  o d k r y ł o  w oddaleniu o 6 werszt od 
Kerczu ,  pod j ednym pagó rk i em,  budowę  z łożoną 7. wielkich 
kamieni .  Po bl iższein rozp a t r ze n i u  p r zekonano się, iz to 
by ł  na g robek ;  znaleziono zaś pod nim wiele naczyń bron- 
zowych,  s r e b r ny ch  i z ł otych,  niemniej  wiele innych przed­
miotów bardzo p i ękne j  r oboty  i wysokiej  wartości, tak we 
względzi e a r cheologicznym,  jak co do gatunku metalu. o 
celniejszych p r zedmio iów  należą t r zy  wielkie czary, czte­
ry kiel ichy i u ł a m k i  7, broni  b ronzowej  i t. d., dwa srebrne 
rogi z ryc iną  ba r an a ,  cz te ry  s r e b r n e  wazy ,  z których trzy 
pozłacane;  t rzy s r eb r ne  czary ,  z łoty p u ha r  z rycinami <i 
ku Scytów,  dwie korony  różnemi  ozdobione figurami, W* 
łańcuszk i  naszyjne;  wiele po części z ło tych,  po częseipo 
z łacanych na r amników , j eden  sajdak z Greckim liapise® 
P o r  Naxo;  dwa wie lk i e  meda l e  z obrazem M i n e r w y , e 
innych  m eda ló w ,  wielki pierśc ień,  metalowe zwiercin ^e, 
kamień  do ost rzenia  i wiele innych  pomniejszych pize 
miotów;  wszystko złoto waży około  8 funtów.

AMERYKA.  —  Z  B i o - J a n e i r o ,  d.  4  wrześ.
Do n '  P e d r o  zakończy ł  d.  3 b.  m.  7 ,wyczajne posie 
powszechnego zgromadzeni a  prawodawczego Brczybjs ^  
mową następującą:  » Zacni i szanowni  reprezentanci  ^
ro d u !  Mocno ubo lewam widząc się w nieprzyjemne) V 
t r zebie  oświadczenia powszechnemu z g r o m a d z e n i u , f - P 
s zed ł  czas do zaniknięcia tego posi edzen ia^ a me P1 
s ięwzięto ś r odków,  k tó rych kons tytucj a krajowa/wytr-® 
ła  , k t ó r e  ja polec i łem , i k tó rych  k ra j  spodziewa 
przywiązaniu swoich r ep rezen t an tów  do ojczyzny,  
j ednak  j a ,  k tór ego pomyś lność  Brezylj i  , najw' fcel 1 jc 
bl iżej  obchodzi ,  obowiązany j es t em śpiesznie  i  s u o 
zaradzać niedoli  kraj  do tyka j ące j ,  w i d z ą c  nie* ę .B̂ clC 
t r z ebę  t ak  n iek tó rych  prawodawczych ś rodkow,  1

nieroz-



' n i erozs t rzygn, ‘c n y c h ,  j akot ćż  i n n y c h ,  których krytyczne  
s t os u nk i ,  w jakich się Brezyl ja z n aj d u j e ,  wyciągają;  p o ­
s t an o wi łe m  więc z w o ł a ć  nadzwycz ajne  z gro ma dze ni e  dla 
naradzenia sig w z g l ę d e m  przedmiot ów , które w m o wi e  
z tronu w y ]  11 s z c z y t e m .  P o s i e d z e n i e  jest  u k o ń c z o n e . , , —  
i  o tej m o w i e  w y s z ł o  p o s t a n o w i e n i e ,  z woł uj ąc e  na d zw y ­
czajne p ow s z e c h n e  zgromadze ni e  na dzień 8  w r z e ś n i a ,  
które W ostatnich dniach października ma s i ę  ukończyć

A N GL J A .  —  Z  L o n d y n u ,  d.  (3 l i s t o p a d a .  —  Gdy król  
wracał  z e s z ł e g o  wtorku z parlamentu ,  z ebra ne  t ł u mn i e  
pospolstwo w yn ur za ł o  g ł o ś n o  swoje Życzenie,  wz g lę de m  
znies ieni a teraźniejszćj  j,olicji.  Pojmano p r z e s z ł o  sto o- 
sob należących do t ł um u i uwięz iono.  Nazajutrz r ospo-  
ezgto z ni emi  badania i skazano na karę  od 5 do 4 0  s z y ­
l i n g ó w ,  j a k do przewinienia;  tymczasem nie ustają zaczep,  
ki draż nve pospólstwa z policją.  —  Podpalania w hrab­
stwie  8 u s c x  mnożą  sig coraz  bardziej .  —  Ostatnie  d o ­
nies ienia z hrabstwa K e n t  są nieco zaspakajające ,  chociaż  
•iie przestają s i ę  obawiać wybuchnięc i a ws ze lk i ch  rozru-  
c . iuu.  D z i e n n i k  S u n  powiada; S ł y s z e l i ś m y ,  że  uk ł ady  
l o s p o c z ę t e  ze  s tr ony  rządu nas zego  wz g lę d em  u s p o k o j e ­
nia de lgow,  i d ą / .  po ś pi ec he m i p o m y ś l n e g o  każą sie spo  
dzi ewać  ukończeni a , albowiem k ommi ss arz e  Belgi j scy  p r z y ­
r ze k l i  d o ł o ż y ć  ws z e l k i eg o starania aby je do |poŻąda-  
n e g o  do pr ow adz ić  rezul tatu.  Zapewniają , Że j e d en  z w a­
r u n k ó w  opiera się na t ern ,  iż s z kod y z rz ą dz o ne  p r z ez  b o m ­
ba rdowani e  A n t w c r p j i ,  ta zapł ac i  s t r o n a ,  która w po-  
s" ,  teą °  nl,ast!i zostanie .  —  Zdaje s i ę ,  że  rząd prze-  
Widywał niejakie zaburzenia p om ię dz y  l ud em p rz y otwar­
ciu teraźni ej szego  par l amentu , l i c z ne  b ow i em  oddziały  
grenadierów gwurdji  r ozs tawione  b y ł y  od godz i ny  12 na 
rozmai tych miejscach w ni e wi e l k i e j  od parlamentu odle  
gtosc i .  P ró c z  tego l ic zne  patrole  przeciągają po ulicach 
mianowicie  w n o c y ,  w s z y s t k i e  zaś p u ł k i  stojące wLon-  

y m e  dos ta ły  roskaz  , aż eb y w ka żdy m razie dawały  
wszelką pomoc  wł adz om c ywi ln ym .  —  W Canterbury u- 
stały zaburzenia  i przestano ni szczyć  machiny parowe.  P rz y-  
czyną^ uspokojenia jest  pr zybyc ie  wojska i powo lność  jaka 

z ierzawcy okazywać zaczynają.  —  P o d ł u g  wiadomości  z 
t-min , us i ł o wa n o  powtórnie  zrobić  powstanie  na granicy  
po uocno. zachodni ej .  D wuna st u  prz ywódc ów schwytano i 
stracono , p rz ez co  j a k rząd Chińsk i  m n i e m a  , powstanie  
J>i wyt ł umi one  zostało .  W Tl i  zabr oni ono  przedawać her-  

»tę i r umbar ba rum c u dz o z i e m c o m .  B i e g a ł y  także po-  
b'- oski  O powst ani u na wy spi e  F ormos a.  B u r z y c i e l e  za- 

oi ovi a Ii w I ł eeni  urzędni ka i opanowali  ws pomni on y po­
wiat,  sk ładal i  s ię  częśc ią  z krajowców , częśc ią  z Chinczy-  

ok.  ^ p o w o d u  bytności  cesarza w M on gdo n,  w y s z ł o  p o ­
wszechne  pr zeba cz en i e  , albo raczej z mn ie j s z e n i e  kar dla
n n p - r  ■ J z .lu'odn.i a >’zy  ’ "’y ją ws zy  tych , k t ó r z y  sig do-  
I ci ! jednej  z dz i es ię c i u  tak zwanych wielkich z b r o d n i ,

•■o to. zdrady państwa , zhańbienia kośc i oł a i t. p.
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Hi' GJA. —  Z  P a r y i a , d .  5  l i s t o p a d a .  —  Admirał
ni n"y  "".al d ' .3 b - m * dwug ° (l * inne  po s ł ucha ni e  u króla.  Po 
piór pi 'z e J s U w i ł  królowi  pan Co l lo t ,  dy r ekt o r  m e n ni c y  , 
Lu dVS?” e x e m P1',rze  monet  z popi er s i em monarchy.  — W 

o unie c zynią  przygotowani a na pr z yj ęc ie  xigcia Orle­

a n u ,  k t ór y  fam d.  15 s p odz ie wa ny .  —  C ou r  f r  
wnia że  m ar s z a ł e k  Maison , t y m c z a s o w i  tylko spraWo-  
w.1C b ę dz i e  obowiązki  ministra spraw w ewn ęt rzn ych .  —  
Kząd z a ku p i ł  z na cz ne  ilości  zboża wl lo la ndj i ’ i An gl i i  —  
Gazety  tutejsze  przypi suj ą spadnięc i e  ceny  pa pi er ó w nie  
£  azniejszym w y p a dk o m p ol i t y c z n y m  , ale mowi e króla 
An gie lski ego  w której j e d n o  mi ej sce  objawia wmieszanie  
s ię  mocarstw do spraw B c l g i c k i ch .  —  Uważają we F r a n ­
cji za traf  o s o b l i w s z y ,  że i le razy t rzech braci po sobie
tym krajem r z ą d z i ł o  , korona pr zec hodz i ła  zawsze  od s t ar ­
szej „a m ł o ds z ą  linją.  Po Fi l ipie  p ig k ny  m nas tąpi ło  trzech  
braci Ludwi k k ł ó t l i w y ,  Fi .  p d ł ugi  i Ka,-ól p i ę k n y  , po-  
czem be r ło  p i erwszy  raz dostało s ig w ręce  W al ez yuś zó w.  
ły l i  nimi trzej bracia: Franci szek II , Karól  I X ,  i IJen-
y k l l l ,  po których pr zy sz ła  kolej  „ a Bur bo nó w.  T yc h

f „ ; ,n.a ->"3 braciach,  L u d w i k u  X V I ,
Ludwiku XVII  , Karolu X ,  ulegając mł odsz ej  linji  do-  
mu Aure i junski cgo.  J J

d ! m ^ d Yi  F ,  W ? Jbee feld oUelj‘'an° wiadomość z A ms z le r -  
damu d.  I  l i s to pa da ,  ze mocarstwa pos tanowi ły  zajać sie
sprawą Eelgicfcą,  i narady w tej m ier ze  odbywać sig bedą  
- L o n d y n i e .  P i e r w s z y m  p r z e d w s t ę p n y m  tego w m i e s z a ­
nia hi  o k i e m,  jest  z g od z e n i e  s,g na to, że  kroki  w o j e n ­
ne w Belgjach ustao powinny.  N i e  powiedz i ano  atoli,  ja­
ki m s p o so b em ,  p o w y ż s z e  pos tanowi eni e  do skutku bedz i e  
p r z y wi e d zi o ne .  _  S ł y ch ać  że x igztwo L u x e m b u r g s k i e  b e ­
dzie do dal szego czasu osadzone w o j s ki e m A us tr ja ck ić m. —  
Do no sz ą  z Moguncj i  pod d. 27 paź dz ier ni ka ,  że  za p r z y ­
b i j e  >n do te,  związkowej  t wierdzy artylerj i  Au. tr jackie j ,  
o d e bi a la  artylerja Pruska roskaz ,  ażeby b y ł a  w pogotowiu  
do marszu Wojsko P r u s k i e  oddalające sig z Moguncj i ,  
sp ie s zy  nad g r a n. ee  Be gl ju m,  dokąd ż eb y prgdzej  p r z y .  
b y ł o ,  pos e ł aj ą  je na wozach i na statkach parowych,  ( l i .  II  \ 
D o n os z ą  z Hamburga pod dni em 13 l istopada.  ,, Wiadomość  
o zawi eszeni u broni  w Niderlandach i szczera chęć mocarstw  
załatwienia w z g odnym sposobie  n i e po r oz u mi eń  B e lg ów  z 
i ządei n N i de r l an dz ki m,  miała w p ł y w  bardzo p o m y ś l n y n a  
kurs  wszystkich papierów publ icznych;  ale n i ed łu go  to 
trwało,  cena ich spadła znowu i dość z n a c z n i e ,  odebrano  
albowiem doni es i eni e  o bardzo znacznych zaburzeniach w 
Lo nd y ni e .

—  Z  L u x e m b u r g ,  d .  30  p a ź d z ie r n ik a .  —  Wczoraj  nad-  
s z e d ł  tu z An lwer pj i  o ddz i ał  milicji.  Do  miasta w p u s z c z o ­
no tych t y l k o , k t ó r z y  są w n i e m  z ami es zka l i :  wszys tki m  
i nn y m kazano s ig oddal ić  do wł aśc i wych miejsc  z a m i e s z ­
kania swojego.  Wczoraj  o godzinie  6  r a n o ,  wy s ła n o  z ląd 
znaczny  transport  prochu do T r i e r .  —  Z ał og a w z m o cn i o ­
na została  przez  4 0 0  ludzi .  —  Wczoraj wi ecz ore m n a s ze d ł  
także transport  artylerji .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O p isan ie  M u m j i  sp ro w a d zo n e j  z  T cb ó w  E g ip sk ich  do  

u n iw ersy te tu  A le x a n d r o w s k ie g o  W a r s z a w s k i e g o  w 
dw óch  p u d la c h  c z y l i  tru m n a c h  z a m k n ię te j .

I .  T ru m n a  d re w n ia n a .
T r u m n a  ta zrobiona z drzewa S y k o m o r u  na podobi eń-  

s iwo mu,nj ,  składa sig z dwóch c zęśc i .  Część  zwierzchnia  
czy l i  w i ek o  jest  ozdobi ono hi eroglyfami  czyl i  napisami
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Egipsk i cmi  1 malowaniami .  Część j ć j  nak rywająca  g łowę  
z rob iona  r ze źb i a r sk ą  robo t ą ,  wyobrażająca twarz w nisko-  
r z eźb i e ,  pomalowana jes t  r oz ma i t cmi  farbami .  Na jej  szyi

mionach są  wyobrażone  g łowy krogul ców boga F r e  maj ą­
ce nad sobą  p iór a  s t rus i e ,  i wyższą część he łm u ,  zwanego 
(p r z ez  P .  Champol l iona  mło dsz ego )  P sc he n t ,  co jest  ozna ­
k ą  panowania  nad gó rnemi  k r a inami .  Na piersiach w ś r o d ­
k u  bardzo  s zeroki ego namalowanego na szyjn ika ,  zwanego 
w j e ży ku  E g ip sk im  Oskh , zna jdu je  się ko ło  s ł oneczne  i 
Naos ,  a nad temi p t a k  z g łow ą  l udzką  rozpos 'ciera swojo 
s k r z y d ł a ;  jes l to wyobrażeni e  duszy  um a i ł eg o .  Pod r z e ­
czonym nasz y j n ik i e m l y  H e rm e s  w postaci ska r abeusza  lub 
chrabąszcza ,  r ozpośc i er a  t akże  swoje wielkie  sk r z y d ł a  i 
w p r zedn i ch  nogach t r zyma  dysk  s ł oneczny  umieszczony 
m i e d z y  dwoma wężami u r eus  zwanemi  , symbo lami  biegu 
p l a n e t  i bozki e j  potęgi ;  poniżej  zaś ch r abąs zcza  ciągnie  
się ś ro dk i em  wzdłuż  pu d ł a  aż do nóg,  napi s  h ieroglyl iczny 
zawiera j ący pew n ie  modl i twę za u m a r ł y m  do Bożków w y ­
ob rażonych  z j edne j  i z d rug i e j  s t rony twarzami  do niego 
ob róconymi .  Z tych od góry  jes t  cz t e rech s t ojących j e m -  
uszów śmierc i ,  Amset ,  Hap i ,  S u m o t f  i Kcbhsni f ,  odznacza ­
j ących się g łowami  symbol i cznemi  cz łowieka ,  m a ł p y ,  s za­
kala  i k rogu l ca .  Dwie na s t ępne  f igury klęczące  postawy 
nabożne j  i uwielbiającej Bogini e Izys i Ne f tys ,  pierwsza  ma 
na  g łow ie  t r on ,  d ruga  p ó ł  x iężyca rogami  do góry .  Dwie 
j es zcze  i nne  klęczące  z g łową  krogulca i szakala wyobra ­
żają Horusa  i Anubisa  z c epami  , są to bracia a synowie  
I zyd y .  W końcu  dwie ostatnie f i gury  przeds tawia ją  dwóch 
s zaka lów ,  zwier zą t  emb lema tycznych  bożka  Anubisa  s t r ó ­
ża u m a r ły c h ,  k tó ry m b ra m y  nieba o twiera p od ług  wiary 
s t a roży tnych  mieszkańców E g ip tu .  T e  szakal e są wy ma ­
lowane  cza rną  fa rbą  z cepami  mi s tycznemi  jak pop r zed za ­
jące  i węże u r eu sy  z koł a tn i  s ł onc czn emi  na g łowie .

Wszys tk ie  te  dziesięć f igur  bóstw Eg ipsk i ch ,  maj ą nad 
głowami  w ką tach  czworoboków w k tó rych  się z n a j d u j ą ,  
nap isy  swoich nazwisk,  * k tó rych  t r zy  Amset ,  Hap i ,  i Ane*
bo tak  są wyraźne ,  iż nie podl egaj ą  żadnej  wczyt an iu  ich 
t r udnośc i .

P i ę k n y  pop rzeczny  hieroglyficzny napis ,  znajduj e się 
na  ko ń cu  tych malowań i napisu p ro s t o pa d ł e g o  pod k tó ­
r y m  jes t  j eszcze j eden  wielki  ma lowany  szakal  z cepami .

Na j e d n y m  z boków tego wieka j es t  umieszczony cie­
kawy  napis demotyczny  , a i nnny  mu podobny ale k ró t s zy ,  
znajduj e się wewnąt r z  pud ł a .

I I .  P u d ło  z p łó tn a  klejonego.
T o  p ud ł o  zadziwiającej  świeżości i zachowania,  pomimo 

30  wieków swego i s tnienia ,  przeds tawia na p ierwszy r zu t  
oka  żywy  zbiór  r ozmai tych  ma lowideł  , ozdób i napisów 
szczególnego  wykończenia  i doskonałośc i .  Kszt a ł t  jego 
ogólny  więcej jeszcze od pierwszego zbl iża się do nabal 
samowanego  ciała czyli mumj i .  Twar z  cała  jes t  w y z ło ­
cona,  a nogi  czerwono malowane.  F igu ry  bóstw na p i e r  
wszćm pudle  wyobrażone,  na tem z większą n i erówn ie  do ­
k ł adn oś c i ą  przedstawiają się.  Te ż  same g łowy  krogulców są 
na r amionach ,  t en  sam na sz y j n ik ,  ten sam o ł t a r zyk  czyi '

Naos z ok rę g i e m  s ł onecznym,  lecz tu r óżn i  się ł odzią  świę.  
tą ( bar i )  w k tór e j  jes t  umieszczony.  Dusza  nieboszczyka 
czyli  ptak z g łową  l udzk ą ,  tu jes t  więcej widocznym,  trzy- 
ma on w szponach wyobrażen ie  sprawiedl iwości  i prawdy. 
S z n u r e c z e k  z k r z yż y k i em  zna jduj e  się w tem  samein miej ­
scu co i na p ie rwśzem pud le .  Krą g  s ł one czn y  trzymany 
pr zez  chrabąszcza ,  zawiera  l egendę  hieroglyf iczną bardzo 
czyte lną,  i pominąwszy t r zy  znaki  mniej  rai znane,  wysta* 
wującą sens  nas t ępuj ący :  » To  j e s t  postać zmar łego  pisarza 
duchownego  boga Horusa  i Tho tha . . . .  syna Pe t e sok r ima» 
(czyli tego k tóry pochodzi  od S o k r im a) .  Pod chrabąszczem 
j st f igura Nel fe  bogini Eg ip tu  p ie rwszego  rzędu,  matka 
Bogów,  mająca  sk r zyd ł a  r ozpos t a r t e .  Pon iże j  są rozmaito 
bóstwa u szykowane  wróżnych  u łożen i ach ,  między które  mi 
daje się widzieć największe  dawnego Egiptu  Amon-Ra ,bóg  
op i ekuńczy  T cb ów ,  z c z t e r ema  g łowami  baranów,  symbola­
mi cz t e rech  żywio łów.  Napis p ro s topad ły  pierwszegopu- 
d ł a j e s t  i na n in i e js zym po w tó rz o n y ,  lecz krótszy,  zdaje 
się on wyrażać  m o d ł y  do Horusa  i Thotha  za zmarłym 
Haj  lub Hej  h i e ro g ra m ma tą  czyli  p i sa rzem duchownym. To 
pud ło  jest  j eszcze p rzyozdob ione  dwoma napisami hierogly- 
ficźneini , z k tó ry ch  j eden jest  pop rzec zn y ,  a drugi mały 
będący począ tk i em napisu p ro s topad ł ego .

Z prawej  s t r ony  p ud ł a  są dwie ł odz i e  mistyczne (bari) 
w pie rwsze j  stoi bożek  F r e ,  ciągną go dwanaście bóstw za 
l inę,  w d rugi ej  jes t  wymalowana mumja Ozyrysa,  ojca Ho­
rusa  iAnuabis*.  Dalej  ku  nogom,  12 innych bóstw w pro- 
cessji  post ępują  odznaczaj ąc  się właśc iwemi  sobie symbo- 
l icznemi g łowemi .Podobne  przeds tawien i e  znajduje się na le­
wym boku  tegoż pud ł a  z ma ł emi  t y lko odmianami.

Wierzch  g łowy zdobi k r ą g  s ł oneczny  i chrabąszcz bo­
ga F r e ,  pod n im mumja  Ozy rysa  l eży  na katafalku podo­
bn y m  do lwa. Cz t e ry  u rn y  zwane pospol ic ie  lubo niewła­
ściwie wazami Ka no py ,  zawiera j ące  wnętrzności  zmarłego 
na ba ls amowane i poświęcane cz t e r em  bożkom piekeł  wyżej 
wz mian kow an ym ,  s toią  w r ząd  ustawione pod katafalkiem. 
Z dwóch s t r on  lej mumji  Ozy rysa ,  rodzina jego,  jest odma­
lowana w postaci  uwielbiającej .  Bogini  Izys odznacza się 
t r o n e m  na g ło w ie  , Nef tys  pó łx i ężyce in .  Z strony prze­
ciwnej  to ies t  nóg,  są wyobrażone  dwie f igury niewolników 
w postaci  upokorzone j  z r ę k a m i  i nogami  związanenn, Je" 
dna jes t  c za rna ,  d r uga  b ru n a t n a ,  koloru  mieszkańców Nu* 
bji i Abyssynj i .

I I I .  M u m ja .
Mumja ta czyl i  naba l s amowane  ciało,  blisko szescin stop 

d ługośc i ,  i le wyrozumieć  się daje  z napisów w systemacie 
Champo l l j oną mło:  t łóinaczonych,  jest  pi sarza  duchowiieg0 
zwanego Haj lub Hej syna Pe t e sok r ima ,  sztucznie owinię­
ta w p łó tna  ln i ane  i bawełn i ane  w sposób taki  iż p°sta

ch na krzyż
p ł ó t n a  Ima  

c ia ł a  w ł a ś c i w ą  z a c h o w u j e .
sposot  

Bęce  ma na piersiąi i o i i  w  ł  u  a  1.1 w  t j  A c i v i i i u t v u j c i  i - i p  u  v  n i  t i  i i  u  j -  * v

za łożone  i oddz ie lnie  owinięte ,  również  nogi i ich Pa_® ’
Na piers iach zna leziony  zos t ał  rękopi sm papyrusowy l 

. .  _ O _ r  * r . r .  f i a -Całe cia- 
dładre-

bl iczka dr ewniana  z cha r ak t e r ami  demotyczncmi .  
ł o  spoczywa na desce należącej  do pierwszego puu 
wnianego,  na k tó re j  jes t  malowana wielka figura ko ,e 
z l i t e r ą  czyli znaki em symbol i cznym n a g ł o w ie ,  znaczący 
okolicę lub k r a i n ę  i g ru p ę  hieroglyfów i k ra in ę  Sykomor , 
nazwisko mi s tyczne Egiptu.

I V  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z  O IV S  K IE G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.


